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Wielkiego stwa

P O Z N A Ń S K I E G O ,
N ak ła d em  D r u k a rn i  N a d w o r n e j  W . D ekera i Spółki. — R e d a k t o r : A . W annow ski.

J \m 2 / 1 . — W  P o n i e d z i a ł e k  d n i a  19. L i s t o p a d a  1832.

W iadom ości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  15. L i s topada .

N .  P a n  raczył  Xięc iu  d z i e d z ic z n e m u ,  H o -  
b e n z o i l e m - S i e g  m a r i n  g e n ,  dać  o r d e r  
O r ł a  C z e r w o n e g o  i .  kl,

N .  Pan raczył  do tyc hczasowego  P le ba n a ,  
D r .  £  u g  1 a w,  w Gros s -Montau  pod  Kwid zy-  
n ą ,  m ia no w ać  Radzc ą  d u c h o w n y m  i szkol ­
n y m  przy R e g e n c y i  w P o zn an iu .

P r z y b y ł  t u :  Kró lewsko - Hi szpański  g o ­
n ie c  gab in e to wy  J o s e  d e  l a s  H e r a s ,  
z L o  nd yn u .

W iadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  J3. L i s topada .
Roz kaz em d z i e n n y m  Cesa r sk im,  z dn .  J4. 

z.  m. S.S. ,  J.  C. M.  Wi e lk i  X i ą i ę  Micha ł  Mi- 
ko ła jewicz ,  został  m ia no w an y  Szefem pu łku 
g renadyer6k iego  gwardyi  konne j ,  oraz  wpisa­
n y  do pułku Pre o b ra źe ńs k i eg o  gwar dy i  i ar-  
tyleryi  k on ne j  gwardyi ,

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  u. L is topada.

Rozesz ła  się pogłoska w Ko ns tan tynopo lu ,  
ze  Me l i e m ed  A l i  życ ie  zakończył .  W i a d o ­

mości ,  k tóreśmy wpros t  z A l e x a n d r y i  pod  da.  
tą 7, Paźdz ie rn ika  o t rzy m al i ,  n i e w s p om in a ją  
o  cho rob ie ,  a tem mnie j  o śmierci  jego.

Z  P r a g i  (w Czechach) ,  d. 28 Paźdz i e rn ika .
G a z e t a  P o w s z e c h n a  umieści ła  list z P ra ­

gi o p rzybyc iu  tam Karola X.  i j ego  rodziny ,  
w którym takie wyraża:  „ A p a r t a m e n t a  n a
dr u g ie m  pięt r ze  Cesar sk iego pałacu w H r a d -  
szyn ie  n ie po t r zebo w al y  sz czegó łowego  ani  
kosz townego  u rządzen ia .  Zna jdu je  się tam 
wszystko yv na jdo god n ie j szym  stanie ,  kapl ica 
osobna  obok wspan iałego  kościoła za mk ow e­
g o ,  po w a b n e  p rzechadzki  a i  do zwie rzyńca  
po  za z a m k ie m ,  gdzie u iyw ać  mo żn a  po lo ­
wan ia .  W s zy s t k i eg o ,  co tylko do iyc ia  p o ­
t r zeba,  m o i n a  u nas,  z p ow od u  u rodza jnośc i  
naszych g r u n tó w ,  bardzo  tanio nabyć .  J e ­
szcze zbyt  krótkim jest  pobyt  tej Królewskiej  
r o d z i n y ,  a sposób jej pożycia za n o w y ,  aby 
m o i n a  o tem pub liczność uwiadomić .  T y l e  
tylko wiemy od naszych bank ie ró w,  i e  K a ­
rol  X.  miał  go,000 fuDtów sz ter l ingów zawie-  
r zy t e ln io ny c h  w H a m b u r g u ,  lecz  m u  wy­
p ła con o  tylko 200,000 marków ha m b.  Za pa ­
ro wy okrę t ,  na którym pr zyby ł  do  A i t o n y ,  
zapłaci ł  1400 lun tów sz ter l ingów.

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. n .  P aź d z ie rn .

P rzybycie  Wie lk i ego  YVezyra do stolicy tu-
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te jszej ,  nada ło  ruch wszystkim wydzia łom ad- 
m in i s t r ac y i , a zwłaszcza tym , które majtj sty­
czność z wojskowością.  W  ludwisarniach leją 
dzia ła ;  dostawy broni  i pot rzeb wojennych  idą 
z pospiechem.  Reszyd M e h m e d  Basza kieruje 
osobiście ćwiczeniami  p ięknych pułków a lbań ­
skich,  które ma prowadzić przeciw Egipcya-  
no tn  i cod z i tń  prawie odbywają  s ię zg r o m a d z e ­
nia Mini s t rów pod j e g o  p rzewodnictwem.  
N ie w ia do m o  jeszcze,  kiedy wyjedz ie  do  armi i ;  
wojsko ustawicznie ciągnie do miejsca,  gdzie 
jest teatr  wo jny;  szczególniej  roboty  w zbro jo ­
wni  idą z największą czynnośc ią  i blisko 20 ku­
trów przysposob iono  do floty. Słychać było.  
o  zamyśle Eg ipc yan  uderz en ia  na wyspę  Cypr ,  
co jednak dotąd  n ie n as tą p i ło , bądź d la t e g o ,  
iź armii egipskiej w Syryi niechciane) osłabiać,  
bądź  t eż ,  iż dobre  przysposobienia  do obrony  
t amecznego  dowódzcy ol tomańskiego  odstra­
szyły E g ipc yan .  F lota turecka zna jdowała  się 
ciągle między  Ro d u s  i Marmari ssa ,  i udała się 
tylko do Sa t t a l i a ,  ce lem wysadzenia tam woj­
ska. E'lota egipska poprzes ta ł a  na  jej u w a ­
ż an iu .

Pierwszy Min i s t e r  A c h m e d  Few zi  Basza,  
po p ły ną ł  dn.  6. b. rri. na  statku tureckim w taj­
ny ch  z leceniach do floty. W yp a d ek  ten zwraca 
na siebie publ iczną uwagę.

W ia t r y  pó łno cn e  z u lewami,  zmniej szy ły  
śmier te lność  w tutejszej stolicy i okol icach ,  co 
j edn ak  krótko t rwało;  gdyż znowu w zeszłym 
tygod n iu  m or ow e  powie t rze  sprzą tnęło  wiele 
ludzi  ze świata ,  i teraz rozpościera się między 
klassą znakomit szą .  W  Smyrn ie  umarło  także 
kilka osób na mor ow e  powie t rze  , które się tam 
dosta ło przez towary sprowadzone  z K o n s t a n ­
tynopola .  Cholera ustała zupe łn ie  w A le p p o  
j okolicach t amecznych .

G  r  e c y a.
Z  N a u p l i i ,  dnia 5. W rz eśn ia .

O pi s  zaszłych tu  n ie da w no  wypadków jest  
nas tępu jący ;  Me taxa ,  Zai rni ,  Ca l l iopulo,  n a ­
leżący cio. s t ronnictwa Capodistr ias,  wiedzieli  
o  zamyśle p rzywrócen ia  dawniejszej  Jun ty  r zą ­
dz ą ce j ,  co z p ow od u  śmierci  Xięcia Ipsi lant i  
stało się tern bardziej  pot rzebn ie j szym;  p o z n a ­
wali oraz Jos,  jaki ich w tym razie czekał.  
P rzec iągnę l i  więc na swoję s t ronę korpus ,  któ­
r e m u  żołd zaległ  w skarbie i przy pomocy  jego 
zamyślali  wpaśdź do sali K ongresu .  Jakoż 
wpadl i ;  lecz żo łn ierze  nieśmiel i  targnąć się na 
życie ża dn eg o  D e p u t o w a n e g o ;  i tylko 8 naj ­
znakomi t szych  D e p u to w a n y c h  zaprowadzil i  
z sobą do miejsca n jebardzo  od le g łego ,  gdzie  
s ię  oszańcowali  i oświadczyli ,  iź więźniów swo­
ich wypuszczą za o k u pe m  150,000 piastrów t u ­
reckich, jako ilość zaległego ich żołdu.  P o ­

wszechne wzb ur ze n ie  umys ł ów  było niepodo-  
bnetn  do opisania i tylko za łodze f rancuzkiej  
winni  je st eśmy wdzięczność,  iź n ieprżyszło  do 
ok ro pn y ch  wypadków.  Coletti i Konstytucyo-  
n i śc i ,  mający najwięcej  wpływu , zebrali  p o ­
wyższą s u m m ę ,  i w-J,  dniach  Depu towani  od­
zyskali wolność.  F e n  sposób rozbrojenia wiele 
s ię przyłożył  do odkrycia całej int rygi ;  zaspo­
kojeni  bowiem żo łn ie rze  dali sami objaśnienie.  
Pałano  więc z e m s t ą ; a g łówni  in t r yg a n c i , ro ­
zpaczając o swojem oca leniu,  przysposobil i  się 
do wściekłej ob ro ny .  S ło w em :  Naupl i a stała 
nad w u lk an em ,  gdy szczęściem przybył  d. 27. 
S ierpnia z u tę skn ien iem oczek iwany goniec  
Króla Bawarskiego,  a ukazanie się jego , jakby 
laską czarodziejską zapob ieg ło  okropnej  kryty- 
czności .  Przywiózł  on  p i sma u rzęd owe  do 
rządu  i r ezyd en tów  mocarstw pośredn iczych ;  
lecz treść ich niejest dotąd wiadomą,

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  dnia 8- L is topada.

W i e m y  (u z pew nośc ią ,  i e  w całym sztabie 
g łów ny m belgijskim, jest tylko 4 Belgi jczykow.  
Reszta sami F rancuz i  i Polacy.

J o u r n a l  d e  l a H  a y e zawiera nas tępu jące 
udzielenie p rywatne z Paryża d. 5. ro. b . : „ D o ­
nios łem W P a n u  wczoraj ,  źe Rossya się od 
Konferency i  odłączyła.  Niniejszem zawiada­
miam Go o sposobie ,  j akim tego pos tanowie ­
nia inny m P e łn o m o c n ik o m  pr zym ie rzo ny ch  
dworow udz ie lono :  „ „ P e ł n o m o c n i c y  Rossyi
działając w du ch u  instrukcyi Ce sa rza ,  Pana  
s w ego ,  następujące dają ośw ia d cz en ie : P rzy ­
puszczenie  ś rodków zn iewala jących,  których 
A n gl i a  i F ra n cy a  przeciw H ol landy i  użyć po* 
s t a nowi ły ,  wprawiają Pe łn o mo c n i k ów  Rossyi  
na  podstawie ins t rukcyi ,  któremi są opat rzen i ,  
i które P e łn o m o c n i c y  p rzym ie rzon ych  d w o ­
rów już znają,  w n ie p rzy jemną  konieczność,  o p u ­
szczenia Konferencyi .  Z ło ż ą  oni  niezwłocznie  
dworowi  swemu sprawozdanie o ważnych wy-  
padkach ,  które znosząc cechę  przyjaznego p o ­
ś redn ic twa ,  d °  k tórego ich w e z w a n o ,  im wię­
cej niepozwalają przyłączyć się do  prac swoich 
kollegów. Zawieszając takim sposob em  udział  
swój w pracach K onf e re ncy i ,  oczekują dal ­
szych rozkazów dw or u  swego względem tych 
ważnych  wypadk ów ,  które ich do wydania tej 
od ezw y zniewol i ły , ”

F r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 7. Lis topada,

X ią ź ę  Orleański  uda się podobno  w przysz łą  
sobo tę  do armii pó łnocne j .

P o se ł  Cesarsko-Rossyjski  przy dworze  tego- 
s t r o n n y m ,  Hr .  Pozzo  di B o r g o ,  dzisiaj tu  
przybył .
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O  połączone j  eskadrze blokady  żadne  tu  nie- 
nadeszły nowsze u rzędowe wiadomości .

W  d z i e n n i k u  S p o r ó w  cz ) t am y:  „Of ice r  
wczoraj z Antwerp i i  tu przybyły d o n o s i , źe 
w mieście tern 80 ustawiono moździe rzy ( m o r -  
t i e r ) ,  aby bomby  rzucać do war ow ni ,  kiedy 
tymczasem Gene ra ł  Chasse  tych tylko ma 4°-“ 
—  K u r y e r  f r a n c u z k i  n i  to u w aż a ,  ze tu 
n ie idzie o ilość moździerzy,  tylko o to, że b o m ­
by r zu ca ne  z A nt w er p i i  j edynie tylko na stra- 
ź y n c e i  kazamaty spadać m o g ą ,  gdy rzucane  
z warowni  n iechybn ie  spadną  na  magaz yny  i 
d o m y  miasta.

T e  m p s  wczorajszy wyraża:  „ W s z ę d z i e  u- 
zbrajają s i ą d o  wojny .  Król  Wi lhe lm zwołu je  
wszystkich H o l e n d r ó w  do 45 broni  a
Chasse  grozi ,  źe An tw erp ią  za pie rwszem uka­
zan iem "się połączonej  floty w pe rz yn ę  obróci .  
Między  A n g l i ą  i H o l and yą  związki hand lowe  
już ze rw a n e ;  eskadry blokady wzmacniają się;  
straże ich p rzednie  stoją w D un ac h ,  gdy A d m i ­
rał  Malcolm ostatnie swoje odbie ra  insi rukcye.  
Artyłerya francuzka na Skaldzie t r anspor towana,  
tylko o 2 mile od A n t w e r p i i ,  wiele pułków już  
w pochó d  wyruszyło,  inne otrzymają jeszcze 
p o d o b n y  rozkaz ; 70,000 piechoty i 16,000 jazdy 
składają ogro m armii  p ó ł n o c n e j — a mimo to 
wszystko,  Mini steryum dotąd prawi o u t r zyma­
n iu  pokoju i twierdzi  w swoich dziennikach,  źe 
wojsko francuzkie dzieło konferencyi  usku te ­
czni,  i uchwały jej do skutku przy wiedzie.  A le  
ta konferencya nietylko źe nic-wydała ża dn eg o  

.wyroku  przeciw H o la n d y i ,  ale przeciwnie  ro ­
związała się nawet ,  a pe ł nom ocn ic y  Rossyjscy- 
występując  z grona członków oświadczy l i ,  źe 
użyc ie  ś rodkow zniewalających cechę przyja­
zne go  pośrednictwa zmienia ,  do którego się 
wezwanetni  być śądzdi . "

Sąd kryminalny tutejszy wydał  dn.  1. L is top.  
wyrok w sprawie tych',  którzy będąc uczes tni ­
kami roz ruchów w d. 5. i 6. Czerwca ,  oszańco-  
wawszy się na ulicy St. Me ry  i w klasztorze te­
goż nazwiska,  strzelali do  wojska,  15 oskarżo­
n y c h  uzn an o  n iewinnemi  i uw ol n io n o ,  a 6 in­
n yc h  skazano na rożne  kary,  j a ko to :  J e a n n e
n a  więzienie do śmierci ,  Ra jon  na tocioletnie 
więz ien ie  z użyc iem do robót ,  kawiarkę P a n n ę  
Ross ignol  na ośmioletnie,  G ou jo n  i V i g o u r e u x  
n a  ficioletnie, a F o u re ad e  n a  jycioletnio więzie­
n ie ,  i zos tawanie przez 10 lat pod dozor em  po- 
licyi.

G e n e ra ł - P o r u c z n ik  Bernard,  A d j u ta n t  K r ó ­
lewski ,  obejmie w miejsce Genera ła  Va la ze  
kierunpk ro b ó t  fortyfikacyjnych w okolicach 
Stolicy.

Z  d n i a  g. L i s t o p a d a .
M o n i t o r  wczorajszy donosi  w części swojej

u rzę do we j :  „ R z ą d  o t rzymał  dzisiaj o godz.  1, 
w iadomość,  źe Xięźniczka Berry dn.  7- m.  b. o  
godz .  10. p rzed p o łu d n ie m  w N an tes  została 
przyaresztawaną .  Z n a l ez io n o  ją wraz z P a n e m  
tle Mesnars ,  G u i b o u r g i  P a n n ą  Kersabiec ,  u-  
krytą w d o m u  jednym.  Xiężniczka zostaje o d ­
tąd pod ścisłą strażą w zamku miasia Nan tes . —  
Rada  Mini st rów na tychmiast  się zgromadzi ł a,  
poczerń nas tępujące wydano  pos tanowien ie  
Królewskie:  „ „ A r t .  I ,  I z b o m  ma być p r ze ło ­
żony projekt  do  p r awa ,  aby względem Xięźni-  
czki Berry uczynić jakie postanowienie.  Art .  
I I .  Nasz  Wielki  Zachowawca  pieczęci i Nasz 
Mi n i s t e r  spraw w ew nę t r z ny ch  zobowiązu ją  
się, ile się to każdego dotyczy,  wykonać  n inie j ­
sze pos tanowien ie .1' 11 W  pałacu Tu i l l e ry ow  
d . -8. List.  1832. r. ( p o d p . )  L u d w i k  F i l i p ,  
(K o n t ra sy g n . )  T h i e r s ,  Min i s t e r  spraw w e ­
wnę t rz ny ch . "

N o u v e 11 i s te  nas tępu jące zawiera szczegó­
ły o przyaresztowaniu X ię ż n ic zk i : „Poszuk iwa­
nia w tym d o m u ,  gdzie s ię Xięźniczka Ber ry  
ukrywała,  t rwały p rzez  kilka godzin .  Nareszcie 
odkryto drzwiczki riibyto kominkowe ,  które 
się obracały i zapomocą;  których przejść m o ż n a  
było do poko iku ,  gdzie Xięźn iczka  z towarzy­
szami swemi szukała schron ien ia . "

Z  D o u a i  d o no sz ą :  Park ar lyleryczny w m i e ­
ście naszetn zg romadzony  składa się z go zu p e ł ­
n ie  nowy ch  i w wszystko opa t rzonych  dział do 
oblężenia s łużących.  Część w o d ą ,  część lą- 
d t m  t r anspor towaną będz ie . "

P o  r t u g  a l  i a.
Z  L i z b o n y ,  dn ia  18. Października.

G a z e t a  D w o r s k a  ogłosi ła nas tępu jący 
rappor t  o wylądowaniu Konsty tucyonis tow przy 
A v e i r o :  „M a m  zaszczyt przesłać JVV. P a n u
pismo u rzędowe,  które w tej chwili o t r zym ałem 
od dowódzcy  miasta A ve i r o  ,  i w którem do - ,  
nosi m i ,  i i  zdaje m u  się,  źe statki pows tańców 
blokują por t  t amecznego  miasta.  W  skut ku 
tego doniesienia  wydałem natychmiast  rozkaz 
do  dowódzcy b rygady ,  stojącej w Albf.rgaria,  
aby n iezwłocznie udał  się z brygadą swoją do 
A v e i r o ,  dla przeszkodzenia zamysłowi wylą­
dowania .  N ie w ą tp ię ,  iż krok ten pozyzka p o ­
chwa łę  Króla Jmc i .  W  chwili przesiania tego 
pisma J W .  P a n u ,  odbieram wiadomość od 
Kor regtdora w A v e i r o ,  iż powstańcy weszli  
gwał townie  do por tu,  i mieli  zuchwałość wysa­
dzić na  ląd 250 strzelców. P o su n ę l i  się aż pod  
mur y  twierdzy ; lecz wojsko Króla Jmc i  u d e ­
rzyło na nich i do odwro tu  zmus i ło ,  W i n ie -  
n e m  jeszcze donieść J W P a n u  , iż w skutku tej 
d rugiej  wiadomości ,  rozkazałem dowódzcy 
wojska w A v e i r o ,  aby n iezwłocznie  udał  się 
na  s tanowisko,  jakie m u  wskaże G e n e ra l -  Po-
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r u c z n i k  P e z o  da  R eg a ,  c i ą g n ą c  n a jp i e rw e j  dro-  
gą  k u  O v a r ,  i aby  w A v e i r o  zo z t a w i ł  dos t a t e ­
c z n ą  l i c zbę  wojska do  z n iw e c z e n i a  wsze lk i ego  
da l s zeg o  z a m y s ł u  p o w s t ań có w  o p a n o w a n i a  wa ­
r o w n i .  M a m  zaszczy t  i t. d.  ( po dp i s )  F .  P ,  
M  o u t i n s. D o  J W .  H r .  Sa n  L o r e n z o . “

Z  O p o r t o ,  d n i a  97. Paźd z i e rn i ka .
( Z  g a z . G lobe ') —  D z i e ń  wczora j s zy ,  w ktń.  

r y m  się p o w s z e c h n i e  a t aku  o g o l n e g o  M ig ue l i -  
s t ów  s p o d z i e w a n o ,  p r z e s ze d ł  spo k o j n i e j  n iż  
i n n e  dn i .  O p r ó c z  3. sa lw na  cześć u ro d z i n  
D o r n  M i g u e l a ,  n i e d a n o  ż a d n e g o  wys t r za łu .  —  
D  n i a  20, K o n s u l  ang ie l sk i  z n i e w o l o n y  b y ł  
w y p r o w a d z i ć  s i ę  z b ió r a  s w e g o ,  g d y ż  2 b o m b y  
d o m  j ego  b a rd zo  n ad w e rę ż y ły .  P o r u c z n i k  m a ­
ryna rk i  M a c d o n a l d  p r z e w i ó z ł  d e p e s z ę  do  o b o ­
z u  M i g u e l i s t ó w ,  g dz i e  g o  m i ę d z y  i nn e r n i  sy n 
G e n e r a ł a  T e c x e i r a  ba rdzo  u p r z e j m i e  p rzywi t a ł .  
O  n o w y in  z a m i e r z o n y m  a t aku  n i e m o w t h  w p r a ­
w dz i e  n i c  o f i cerowie  Kró l ewicza  ; oświadczyl i  
j e d n a k ,  źe  maj ąc  4000 b o m b  w p o g o t o w i u ,  t u ­
s zą  s o b i e ,  i e  O p o r t o  do  r o z u m u  p r z y p r o w a ­
dzą .  Z d a j e  s i ę  w sz e l a k o ,  źe  to by ł a  czcza  p o ­
g r ó ż k a ;  ich b o m b a r d o w a n i e  b o w i e m  po dc za s  
t y g o d n i a  tego  s ł absze  by ło  , n iż  daw n ie j .  T r e ­
śc i ą  d e p e sz y  w s p o m n i o n e j  b y ł o ,  u p ra s z ać  G e ­
n e ra ł a  M ig u e l i s t ó w ,  aby M a t o z i n h o s  p r z e z n a ­
czy ł  za  l e r ry to r yu m  n e u t r a l n e  d la  t owarów 
k u p c ó w  a n g i e l s k i c h ; na to j ed n ak  n i ep r zys t a no ,  
a to dla t e g o ,  p o n i e w a ż  M a t o z i n h o s  póź n i e j  
m o g ł o b y  n a l eż eć  d o  linii  o pe r ac y j ne j .  T a k i m  
s p o s o b e m  A n g l i c y  tutejsi z w ła sno śc i ą  sw o ją  
( w i n a m i  p r z e s z ło  1 mil .  f un t .  szt. war tości ) ,  
r ó w n i e ,  jak wszyscy i nni  m i e s z k a ń c y , zos t ają  
w y s t a w i e n i  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  b o m b a t d o -  
w an i a .  D n i a  22.. u d a ło  s i ę  ki l ku k u p c o m  za  
p o m o c ą  z r ę c z n e g o  p r z e w o d z c y  s t atków 200 b e ­
czek w ina  z V i l l a n o v a ,  gdz i e  właśn i e  j e s t  ów  
sk ł a d  w i n n y  , p r z e w ie ś ć  do  mias t a .  T e r i  prze-  
w ó dz ca  nazw i sk i e m Jose  d e  M e l lo ,  dia z a s ług  
s w o i ch  w ie lo k r o tn yc h  m i a n o w a n y  zos t a ł  ka w a ­
l e r e m  o r d e r u  w ieży  i m i e c z a . , D z i w n a  ter rz ecz ,  
ź e  wszyscy  m a r y n a r z e  z  O p o n o  go r l iw i  są  
K o ns ty t u cy o n i ś c i .  —  N a w e t  za r z ą d ów  D o m  
M i g u e l a  n ie rob i l i  t a j emn icy  z sw e g o  s p o s o b u  
m y ś l e n i a ,  a t ym cz a se m  kiedy n ik t  z  taką za sa ­
d ą  od e z w a ć  6ię n i e o d w a ź y ł ,  im  to b ez ka rn i e  
u c h o d z i ł o .  D n i a  23. ,  24 , ,  25. t r an sp o r t  w ina  
dale j  s ię o d b y w a ł ,  n a tu r a l n i e  p od  za s ł on ą  w o j ­
skową .  N i e r a z  s ię w yd a r zy ło  , że  n i e p r z y j a ­
c ie l e  p o d  sk l e pa mi  z  so b ą  się ś ci era l i ,  ale M i -  
gue l i ś c i  p r a wi e  zaw sze  cofnąć  s ię  m u s i e l i ; taką 
d r o g ą  p r z e s z ło  600 beczek" (p i pe )  do O p o r t o  
s p r o w a d z o n o ;  k tór e ż o ł n i e r z o m  wy b o rn eg o  d o ­
s t arczą posi łku .  D n i a  22. na d es z ł y  w z m o c n i e ­
n i a  z A.nglii .  —  D n i a  24. w ie c z o re m  za czy na ł  
n i ep rzy j ac i e l  n a  n o w o  n a c i e r a ć  n a  klasztor  da

Se r r a .  Z  p o c z ą t k u  o g i e ń  j ego  by ł  b a rd z o  m o ­
c n y ,  u c i ch ł  j e d n a k ,  jak z w y c z a jn i e ,  wkrót ce ,  
i po r a ż ka  M i gu e l i s t ó w  n a  wszys tk i ch  p u n k t a c h ,  
na k tó r e  g o d z i l i , n i e z a p r z e c z o n a .  T r w a ł  ten  
atak p rzez  p ó ł t o r y  g o d z i n y .  G r u c h n ę ł a  wieść,  
źe wojska ś w ieże  n i e d a w n o  z L i z b o n y  nade sz ł e ,  
z a m i e r z a ł y  c i ch a cze m nap aść  na m i a s t o ;  t o  j e ­
d n a k  wyda ła  s t aru szka  z V i l l a n o v a , której  sy n  
t ł u ź y  w za ło d ze  k la sz toru  Ser r a .  —  W c z o r a j  
w id ząc  wojsko n ieprzy j ac i e l sk i e  g ro m a d z ą c e  s ię 
n a  l e w e m  sk rz yd l e ,  r o z u m i e l i ś m y ,  źe  chce  
u d e r z y ć  na za m e k  F e z ,  co j ed n ak  n i ena s t ą p i ł o .  
W i e l e ,  o k r ę tó w  s toi  o b e cn i e  p r z e d  za sy pem ,  
b ro n i ą c  p r z y s t ę p u  do  o w e g o  z a m k u ;  w y s a d z o ­
n o  też t am na  ląd 300 ma j tków i żo łn i e r zy  m a ­
ryna r k i ,  D n i a  26. zdaje  s i ę ,  źe o d p r a w i o n o  
p r z eg l ą d  wo jska  w ob oz i e  n i ep rzy j ac i e l sk im ,  
g d y z  zb i e g i ,  co d n i a  tego  n a  s t r o nę  n a sa ę  
p r z e s z l i ,  b a rdzo  byli  wys t ro j en i .  Oświa dcz y l i  
o n i ,  ź e  o f i c e rowie  ż o łn i e r z y  swo ich  wczora j  
do u d e rz e n i a  na Ser r a  z ac h ęc a l i ,  źe  zaś ci s ię  
wz b ran i a l i  z  tern o ś w ia d c z e n i e m  , ź e  aż  do  
p r zy by c i a  D o m  M i g u e l a ,  po ki lkakroć j u ż  za­
p o w ie d z i a n eg o ,  an i  o krok dalej  s ię n i e p o s u n ą .  
Rze czy wi śc i e  krąży tu po g ło sk a ,  źe  G e n e r a ł o ­
w ie  K i ó l e w icz a  n o w y  ob ec n i e  u łoż y l i  p lan 
o p e r a c y j n y ;  chcą  on i  p r ze s t awać  t ylko  n a  b l o ­
k ad z i e ,  przy tein w b o m b a r d o w a n i u  wy t rwać  
a p r zez  zd o b y c i e  z a m k u  F e z  a lbo u sy p an i e  
s zańc ów  i z a ł o ż en i e  ba te ry i  na  p r zec iw le g ł e j  
s t r o n i e  stać się p a n a m i  p o r t u .  J u ż  d n i a  20. 
g ł o s z o n o  w o bo z i e  n i ep rz y j a c i e l s k i m ,  źe  D o m  
M i g u e l  s tanął  w Koir r tbrze  i wy s t a w ion o  j u ż  
b r a m y  t r y u m fa l n e  w zd lu ź  d r o g i ,  k tó rych  w i e ń ­
ce z a p e w n e  z w ię d n ą  , z a n i m  p o d  n im i  prze j e-  
dzie.  P r z e c i w n i e  b o w i e m  inn i  tw ie rdzą  , i e  
z p o w o d u  b u n t o w n i c z y c h  z a m a c h ó w  d o  L i ­
z b o n y  wróc ić  musi a ł .  J u ż  m ó w i ą  o l eżach  zi­
m o w y c h , ,  k tó r e  Mi gue l i ś c i  p o d  O p o r t o  chcą  
z a ł o ż y ć ;  wszakże  p odc zas  s ł oty  i b u r z y  n i e p o -  
t r a f i ą s i ę  u t r zy m ać  w tak l i chych  i na p r ę d ce  
w ys t aw ion ych  b u d y n ka ch .  —  D n i a  26. w po-  
ł u d n i e  pow s t a ł  o g i e ń  z b ro n i - r ę czn e j .  W  wie- 
c z ó r  dri ia t ego r o z p o cz ę ł a  s ię też k an on ad a .  
P o n i e w a ż  w ob ec n e j  chwil i ,  n i e m a  an i  kawałka  
n e u t r a l n e j  z i e m i ,  og i eń  w ięc  dzia ł  d o c h o d z i ł  
na s  z z a m k u  A n t o n i o , gd y ż  n i ep rzyj ac i e l  ż a ­
d n e g o  n i e m ia ł  w z g l ę d u  na  ok rę ty  c u d z o z i e m ­
ców.  S t r ze lan i e  to ( rwało p r ze z  20 m i n u t ,  
po dc z as  k tó r e go  o sady  ob ce  mus i a ł y  s ię u k r y ­
wa ć  w ka ju tach .  B o m b y  pada ły  też  w nocy  na 
27.  , n i e z r z ąd z i ł y  wszelako z n a c z n y c h  s zkód ,  
W  V i l l a n o v a  p r aw ie  co dz i eń  wyda rza ją  s ię p o ­
ż a r y ,  p r zyc zyn a  których n i e zn a jo m a .  —- D n i a  
26. o t r zy ma l i  Mi gue l i ś c i  z  A l m e i d a  działa,  
n i e m a j ą  wsze l ako  c i ęż szych  n ad  18 fu n t ow e .  
—  D n i a  25. z a w in ę ł y  dw a  okrę ty  5 n a  pokła-



dzie j ednego było 2.5 Polaków:  Brygada  cu ­
dzoziemców bardzo l iczna i D o m  P ed r o  ma 
obecnie 1000 uzbro jonych wi ęce j ,  n iż  p rzed 
miesiącem.  “

A  n g  l i a.
Z  L o n d y n u ,  dn ia  5, L i s topada .

Gazeta G u a r d y a n  zawiera ,  co nas t ępu je :  
„K o n w en c y a  między  Angl ią ,  F ra n ćy ą  i Belgią 
ma  mieć,  jak nam donoszą,  nas tępujące  zamia ­
ry :  1) Francya o t rzymuje  po zw o le n ie ,  waro­
wnią  Antwer psk ą  oblegać,  zdobyć  i w pe rzynę  
obrócić ;  2) Angl ia  ma z nią wspólnie działać 
na  m o r z u ;  3) waleczni  Belgi j czykowie nie-  
mają się w nic zgoła wmieszać,  bo bić się nie- 
jest  ich r z e m i o s ł e m .  Słyszeliśmy wpra­
wdzie juz  wiele o fikcyach p rawniczych ,  ale o 
fikcyach pol i tycznych teraz dopiero pierwszy 
raz s łyszymy.  F rancy i  n iewol no  napadać na  
H ola ndy ą ;  b roń Boże!  Ale w warowni  wolno 
jej na H o l e n d r ó w  uderzyć i ich wszystkich 
w p ień wyciąć. T e j  stra'sznej Belgii n iepozwa-  
Jają wyraźn ie ,  napastować H o l e n d r ó w ; ale ma  
ona prawo pozwolić F r a n c u z o m  wejść w jej 
g ran ice ;  obsadzić lam miasta i z 200 dział  da ­
wać ognia ;  które już są przeciw warowni  zw ró ­
cone .  Zaiste żyjemy w czasach dziwnej  dy-  
s tynkcyi .  Po l ignac  siedzi w H a m , pon ieważ  
Pary ż  ogłosi ł  za będący w stanie ob lężen ia;  
dla tejże samej p rzyczyny został  Soul t  P r e z e ­
sem  Rady.  D o  pokoju skłonny sekretarz pań­
stwa Angiel skiego n iep rowadzi  wo jn y  z H o -  
l a n d y ą ,  tylko z H o l e n d r a m i ,  a j ego  koledzy 
dopomaga ją  mu . "

W  dzisiejszym A l b i o n  czy tamy:  „ N ie m a -  
rny żadnych  nowszych  wiadomości  o stanie 
spraw Belgijskich.  Odpowiedź u rzędowa  Króla 
H o la n d y i  na pogróżki  P’rancyi i A n g l i i  j e szcze  
niejest  zna jomą .  Rząd nasz wszelkie czyni  r o ­
zpor ządzen ia ,  aby swoje dyplomatyczne g ł u ­
pstwa p rzygodą na mo rzu  uwieńczyć.  E ska dr ę  
wyprawiać w L is topadz ie !  Zaiste jest to ci e­
mnot a  g łó w ,  którą tylko p ó ł n o c n a  zorza 
rozjaśnić potrafi. — U w a ż a m y ,  źe T i m e s  
w sp r awozdan iu  swojem o ar tykułach  dzienn i ­
ków francuzkich wzmianku je  o moż l iwym o po ­
rze,  któryby 3 mocarstwa użyciu środków z n i e ­
walających dać mogły ,  nic zgoła niedodając 
wzg lędem dawniejszego t w i e r d z e n i a  swego,  
jakoby Prusy  n a  k o r z y ś ć  B e l g i i  działać 
chciały.“

T i m e s  głos i ,  źe widok po łączone j  trójkolo- 
towej  i angielskiej bandery  w P o r t s m o u th  na j ­
radośniejsze sprawił  uczuc ia;  widział  świat  
już raz to dziwowisko,  t, j. pod  N a w a r y n e m ;  
bo trójkolorowa bandera  Ludwika  Fil ipa tychże 
samych  interesów jest god łem,  co biała Burbo- 
n ów .  — A l b i o n  uważa na  to, że  gdyby m i e ­

szkańcy w P o r t s m o u th  widzieli  byli połączoną 
f lotę  Ang ie l sko -Fran cu zką  płynącą do N aw ar y -  
nu ,  w tym n ieod zow ny m zam ia rze ,  aby  zn i ­
szczyć po tęgę morską s ta rodawnego przyjaciela 
i p rzymie rzeńca Angl i i ,  równie  żadnejby  n ie ­
byli uczuli  radości ,  jak i teraz nieczują.  A  je­
dnak wielka jeszcze różnica między białą i t rój­
ko lo rową ban de rą . “

W  City i rozeszła się pog łoska ,  źe .  wyspy 
Przylądka Z ie lonego  oświadczyły się za D o n n ą  
Maryą.

Gazety z Malty z 10. Października potwier ­
dzają do n ie s i e n ie ,  źe W i c e -K r ó l  E g ip tu  roz ­
począł  z Su ł t anem układy pokoju za poś redn i­
c twem naczelnika floty tureckiej .  P ropozycye  
p rzes łano  do S ta m b u ł u  na  statku szybkopły- 
nącym.

Z  d n i a  g. L i s t o p a d a .
O n e g d a j  n a ł o ż o n o  em b ar g o  na okręty do  

H o l a n d y i  p r ze zn ac zo ne .  Roz kaz  gab in e to wy  
o p i e w a :  i )  iż ż a d n e m u  okrętowi  angie l skie ­
m u  n ie w ol no  udać eię do  por tów h o l e n d e r ­
sk ich;  2) źe  na wszystkie okręty h o l e n d e r ­
skie ,  o raz  i na osoby w n ich  się zna jdu jące ,  
które o b ec n i e  p rzebywają  w A n gl i i ,  n i e zw ło ­
czn ie  ma  być n a ł o ż o n e  e m b a r g o ;  3) aby 
wszystkie okręty z ho le nd ers ką  b a n d e r ą ,  któ­
re by dowód zc y  angielscy spotkali ,  na tychmias t  
z a b ie ra n o ;  p rzyc zem je dn ak  ciź do w ód zc y  
angielscy starać się p o w i n n i ,  aby okręty c u ­
dzoz ie mc ów  żadne j  n ie p o no s i ły  straty i aże ­
by tam nic n iezg inę ło ,  —  M o r n i n g - H e -  
r a l d  rozum ie ,  źe statki pa row e  z tego rozka­
zu  są wyjęte.  —  Z  okolnika d o m u  ce ł  do  
mieszkańców rozmai tych  por tów wyni ka ,  źe 
i do  A n tw er p i i  ok rę tom więcej  p ł yną ć  n i e ­
w oln o .  P ismo do S tk re ta rza  w L l o y d s ,  o b ­
wieszczające n a ł o ż o n e  em bargo ,  b rzmi  w s p o ­
sób nas tępu jący :  „ D o m  ceł,  d. 7. L i s topada .
W P a n i e !  P rze łoż yw szy  p i smo Pańsk ie  Kom-  
missyi  ce ln e j ,  o t r zym ałe m ro zk a z ,  za w iad o­
mić  P a n a ,  iż wydan o  p o s t a n o w ie n i e :  „ „ a b y  
aż do dal szych rozkazów ż a d n e m u  okrętowi  
n ie d a w a n o  po zwo le n ia  udan ia  się do  H o l a n ­
dy i , “ “  o czem s tan  kupiecki  n ie b a w e m  ma  
być za w ia do m io ny .“ — G l o b e  uważa na  to, 
iż ,  po n i e wa ż  środek t en o d daw na  po w sze­
chn ie  p rze wid ywa no ,  odezwa  Kom mi ss y i  ce l ­
nej  fo ndów n ie przyc i snę ła  ; tuszyć też sob ie  
moż na ,  źe mim o krok ten decydujący ,  j e dna k  
aż do ostatniej  chwil i  sposobność  po je d n a n ia  
się nieu6unięta  zupe łn ie .  —  D o c h o d z ą  albo­
wiem w ia d o m o śc i , źe Prussy ca łego w pły w u 
swego używają ,  aby Króla W i l h e l m a  skłon ić  
do  us tąp ienia.  S ły ch a ć ,  źe rząd f r ancuzk i  
r ó w n oc ze śn ie  za p o d o b n ą  pójdz ie  pol i tyką,
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k i e d y  o d p o w i e d ź  K ró l a  H o l a n d y i  p r z e s i a ł  na-  
n o w o  X i ę c i u  T a l l e j r a n d o w i .

I n n e  gaze ty  s to l i cy  g ło s zą ,  i e  P o s e ł  h o l e n ­
d e r s k i  co ch w i l a  g o t o w y  d o  w y ja z d u .

# W V % / W W W W W V k

Rozm aite wiadomości.
P W y s z e d ł  w  W a r s z a w i e  p r o s pek t  n a  p i s m o  
j i e r y o d y c z n e  pod  t y t u ł e m  : P a m ię tn ik  R o ln ic zo -  
T echno log iczny , p oś w ię co n y  g o sp o d a r s t w u  wiej  
s k i e m u  i d o m o w e m u ,  s z t u k o m ,  r z e m i o s ł o m  i 
r ę k o d z i e ln i o m .  —  P i s m o  to w yc hod z i ć  bę d z i e  
•w W a r s z a w i e  t om ika m i  i 2 m o  z o ś m iu  a rkuszy  
z ł o ż o n e m i ,  co  mie s i ąc  t o m  j e d e n .  —  O b e j m o ­
w a ć  bę dz i e  przepi sy  i w ia d o m o ś c i  p r ak t ycz ne ,  
w e  w zg l ęd ach  n a  t ytule  w y r a ż o n y c h ,  m a j ące  za  
s o b ą  p o w a g ę  świat ła,  l u b  s t w i e r d z o n e  d o ś w ia d ­
c z e n i e m ,  w z a s t o s o w a n i u  i w y k o n a n i u  ł a twe ,  
i  d l a  k a ż d e g o ,  i le m o ż n a ,  z r o z u m i a ł e ,  op a r t e  
n a  t e o r y i ,  k tór a  j e d n a k  tyle tylko bę dz i e  p rzy  
n i c h  w y k ła da n ą ,  ile w y k o n a n i e  o n y c h  l u b  u ż y ­
tek z w y p a d k ó w  w y m a g a ć  tego  b ę d ą .  K aż d y  
tomik  dz ie l ić  s ię bę d z i e  na  3 g ł ó w n e  od dz i a ły .  
O d d  ział  I .  G o sp o d a rs tw o  wiejskie i ' dom ow e. 
O d d z i a ł  I I .  S z tu k i ,  rzem iosła  i rękodzielnie. 
O d d z i a ł  I I I .  R o zm a ito ś c i.  —  D o  każdego  to­
m i k u  d o d a w a n e  b ę d ą  ry c i n y ,  w m i a r ę  jak t ego  
text  w y m a g a ć  b ęd z i e .

Z  n o w o r o c z n i k ó w  W i e d e ń s k i c h ,  w y sz ły ch  
d o t ą d  na  r. 1833. ,  w y sz c z e g ó ln i a  s i ę  V e s t a  
p i ę k n o ś c i ą  w y d a n i a  i d o b o r e m  r y c i n .  N o w o -  
r o c z n i k  l en  jes t  o z d o b i o n y  w y o b r a ż e n i e m  
R o x o l a n k i  i z n a j d u j e  s i ę  w n i m  p o w i e ś ć  z j e j  
ż y c i a ,  n a p i s a n a  p r z e z  P a n a  A n d .  S c h u m a ­
c h e r .  T a  s ł y n n a  w dz i e j a ch  t u r eck i ch  k o b i e ­
t a ,  z w a n a  R o x o l a n k ą  o d  p r o w i n c y i  r u sk i ch ,  
w k tó ry ch  wz i ę ł a  ż y c i e ,  by ła  có rką  x i ę d z a  
g r ee k .  o b r z .  w R o h a t y n i e .  Z a j ę t a  p o d  Z y ­
g m u n t e m  I.  w n a j a z d a c h  ta t a r sk ich ,  z a p r o w a ­
d z o n a  d o  C a r o g r o d u  i k u p i o n a  do  u s łu g  sera-  
j o w y c h  , p o l u b i o n ą  zos t a ła  p r z e z  S u l t a n a  So -  
ł i m a n a  z p o w o d u  p i ę k n o ś c i ,  weso ło śc i  i d o ­
w c i p u ,  i t en  p o ś l u b i w sz y  ją pó źn i e j  w y z n a c z y ł  
j e j  100,000 duk .  po sa g u .  M ia ł a  d w ó c h  s y n ó w  
z  S u ł t a n e m ,  B a j a ze t a  i S o l i m a n a ,  a p r zy chy l -  
n a  o j c z y ź n i e  sw o je j  u ż y w a ła  ca ł e go  s w o j e g o  
w p ł y w u  d o  u t r z y m a n i a  T u r k ó w  z P o l a k a m i  
W z g o d z i e .  D o t ą d  po k a z u j ą  w C a r o g r o d z i e  
m e c z e t ,  g d z i e  p o c h o w a n o  jej zw łok i .  ( O b .  
o  n i e j :  Z b i ó r  pana,  J ,  U ,  N i e m c e w i c z a  t. I I .  
str.  336 . )  (Roz ro .  L w o w s k . )

W y d a n e  w P a r y ż u  w r. b i e ż .  d z i e ł o  A .  M .  
R o e d e r e r :  In tr ig u e s  p o litiq u es  e t _galantes de
la cour de France sous Charles I X . ,  L o u is  X I I I . ,

L o u is  X I V .  lę R e g e n t e t L o u is  X V . , składa 
s i ę  z t y luź  k o m e d y i  h i s t o r y c z n y c h ;  k tó rych  
s z e r e g  r o z p o c z y n a  k o m e d y a ,  p o d  t y t u ł e m :  
L e  depart de H en r i de V a lo is  p o u r  la P p lo g n e  en 
1573. Corned, h is to r . en tro is  actes .

Z  A d .  M i c k i e w i c z e m  p r z y b y ł  d o  Pa ry ża  
n i e j a k i  G a r cz y ńs k i ,  o  k t ó r y m  d o n o s z ą ,  źe  gdy  
w yd a  p o e z y e  s w o j e ,  uzyska  za s z c z y t n e  mie j ­
s ce  na  P a r n a s i e  po l s k im .  C i ,  co czyta l i  rę-  
k o p i s m o  j e go  p o e z y i ,  z a p e w n i a j ą ,  iż t a l e n t e m  
s w o i m  z r ó w n a  ko ry f eo rn  na sz e j  l i t e r a tu ry .  
Z a m y ś l a  w P a r y ż u  w y da ć  p ło dy  swo je ,  które- 
t o  m ia s to  j e s t  t e r az  p r a w i e  s t o l i c ą  i i t e r a tu ry  
po l s k i e j .  ( R o z m .  L w . )

N i e w i e r n y  d l a  c z e g o  d z i e n n i k i  p a r y zk i e  n a ­
zw a ł y  z n a n e g o  r o m a n s o p i s a r z a  A le x .  B r o n i ­
k o w s k i e g o ,  P o l a k a ,  le je u n e  com te  a llem and?

G az e t a  n i e m ie ck a  „ M  o d e z  e i t u  n g “  d o n o ­
s i ,  ź e  s i ę  Cesa r sko -Rossy j sk t  Min i s t e r  ska rbu ,  
J .  K an k r i n ,  o ż e n i ł  z P a n n ą  M e l a n i ą  D u t r o u i l h ,  
p i e r ws zą  t a n ec zn i cą  p rzy  te at rze Cesar sk im.

W  P a r y ż u  o g ł o s z o n o  w y d a n i e  f r an t  u z k i e g o  
s ł o w n i k a  k o n w e r s a c y j n e g o  w 25,000 egzenap .  
A u t o r o w i e  b ę d ą  p o d  a r t y ku ł a m i  p o d p i s a n i .

D w i e  m ł o d e  p a n n y  uc i ek ły  w P a r y ż u ,  j e ­
d n a  z p e n s y i ,  a d r u g a  z d o m u  o b ł ą k a n y  t h : 
p i e r w s z a ,  p r z e z  g w a ł t o w n e  w z r u s z e n i e , d o ­
s t ała  p o m i e s z a n i a  z m y s ł ó w ,  d r u g a  zaś  o d z y ­
ska ł a  je  p r z e z  w p ły w  w o ln o ś c i  k i l k o - g o ­
d z in n e j .

D z i e n n i k i  f r a n c u z k i e  og ł a sz a j ą  n a s t ę p u j ą c e  
s z c z e g ó ł y  o w i n n i c a c h  k r y m s k i c h : J e d e n  p o ­
d r ó ż n y ,  który  d łu g o  w K r y m i e  bawi ł ,  i s z c z e ­
g ó ln i e j  c z y n i ł  p o s t r z e ż e n i a  n a d  u p r a w ą  t a m e ­
c z n y c h  w i n ,  z a p e w n i a ,  iż h a n d e l  ich z A n ­
g l i ą  i H a m b u r g i e m  rnoźe  s ię z  c z a s e m  stać 
wca l e  w a ż n y m .  W i n a  m o c n e  z p o ł u d n i o ­
w y c h  czę śc i  k ra ju  m o g ą  s i ę  ko rz y s tn i e  sp ó ł -  
u b i e g a ć  z w i n e m  P o r t o ,  a K o k o u r ,  j e d e n  
z g a t u n k ó w  w y łą ę z n i e  K ry tn o w j  w ła śc iw yc h ,  
ł a t w o  w sz ęd z i e  z n a c z n y  z n a j d z i e  o d b y t ,  W  r. 
1831.  cała  wyspa  wyda ł a  600,000 w i a d e r  w ina  
(9 ,600,000 b u t e l e k ) ,  k tór e  p r ę d k o  w y p r z e d a ­
n o ,  z b i ó r  zaś" t e g o r o c z n y  o b i e c u j e  d o  m i l i o ­
n a  w ia d e r .  Sa mi  T a t a r z y  b i o r ą  s i ę  do  u p r a ­
wy w in  i c e n a  g r u n t u  n a d e r  6ię p o d n o s i .

Z a g a d n i e n i e  w p r ow  a d z e n i a  d o s k o n a ł y c h  wo­
zów p a r o w y c h  n a  z w y c z a j n y c h  d r o g a c h  z b l i ­
ża  s ię w A n g l i i  c o d z i e n n i e  d o  r o z w i ą z a n i a ;  
a  o t r z y m a n e  d o t ą d  w y pa d k i  i p r z e d s i ę b i e r c z y  
d u c h  a n g i e l s k i e g o  l u d u  każą  s ię sp o d z i e w a ć ,  r 
iż  wkró tce  w p r o w a d z o n e m  zo s t a n i e  n o w e  cy ­
s t erna  o d b y w a n i a  m e c h a n i c z n i e  p o d r ó ż y ,  k tó ­
r e  na jw ię ks zy  w p ł y w  na  i n t e r e sa  c a ł e g o  św ia ­
ta w y w r z e ć  mus i .  N a jw ię k s z e j  wz ię to śc i  uży ­
wa  dz i ś  w óz  p a r o w y  n i e j a k i e g o  P a n a  O g l e  
z  M i l b r o o k .  K o c i o ł  j e g o  3 s t o py  d ł u g i ,  na
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wysokośc i  3 f  i s z e ro koś c i  2 stóp 8 c a l i , m a ­
jąc 268 cali o g r z e w a n e j  o g n i e m  p o w i e r z c h n i ,  
waży j ed na k  za l e d w i e  800 f u n t ó w .  Z a  p o m a -  
y ą  taki ego kot ła  w óz  j e g o ,  waż ący  z ł a d u n ­
k iem n a jm n ie j  21 b ec ze k  (8o  c e t n , ) ,  n a  d r o ­
dze  gó rzys t e j  u b i eg a  ś r e d n i ą  m i a r ą  n a  g o d z i ­
n ę  ©koło 50 mi l  an g i e l sk i ch .  P r z e d  ki lku 
w ła śn i e  d n i a m i  ogłosiły l o n d y ń s k i e  gaz e t y  , i i  
j e d e n  z w o z ó w  P a n a  O g l e  p r z e b i e g ł  n a w e t  
z e  23 p o d r ó ż n y m i  n a d e r  g ó rz y s t ą  d r o g ę  p o ­
m i ę d z y  S o u t h a m p t o n  i O x f o r d  z  taką s z y b k o ­
ścią ,  iż g d y b y  mie js ca  d la  o d n a w i a n i a  z a p a s u  
m a l e r y a l ó w  p a l n y c h  l e p i e j  by ły  u r z ą d z o n e ,  
p o d r ó ż  t akow a  d o k o n a n ą b y  p r z e z e ń  . zo s t a ł a  
w 5 g o d z i n a c h .  D o s t r z e ż o n o  j e s z c z e  w O x ­
f o r d ,  i i  g ł ó w n a  oś p o m i e n i o n e g o  w o z u  n i e ­
była  d o s t a t e c z n i e  m o c n a ,  i s ko ro  tyiko ta w a ­
da z o s t an i e  p o p r a w i o n a ,  b ę d z i e  o n  o d b y w a ł  
d r o g ę  i da l e j  p r z e z  B i r m i n g h a m  i .L iv e rp oo l ,  
aż  do  E d y n b u r g a .

Z  d z i e ł a  Ł u k a s z a  G o ł ę b i o w s k i e g o :  „ L u d
P o lsk i ,  j e g o  zwyczaje, zabobony , “  p r z y t a c z a m y  
naą t ę p u j ąc y  wy ją t ek :

P r z e d  laty ki l kuset  taki  by ł  zw ycza j  s t a r an i a  
s i ę  o p a n n ę  po  d w o r a c h  s z l a ch ec k i c h .  O d  
dz i e c iń s t w a  k a w a l e r ow ie  d a m y  , o n e  zaś ka­
w a l e r ó w  n i g d y ,  a l bo  r z ad ko  k i edy  w i d z i a ł y ;  
t e n  do  lat 33 l ub  35 p i l no  wal o b o z u  , o n a  d o  
24 l ub  28 k ą d / i e l i .  Są s i ad  do  s ą s i a d a ,  n p .  
P a n  P a w e ł  z W i e r z b o w a ,  p r z ez w i s k  a l b o ­
w i e m  n i e b y ł o  j e s z c z e ,  wysłał .  6 o l e l n i e g o  
d z i e w o s l ę b a ,  t en  w jechaw szy  na d z i e d z i n i e c  
z s i ad ł  z kon i a ,  i za u z d e c z k ę  go t r zy m a j ąc  do  
o k n a  za pu ka ł .  P o c z y n a ł a  się w te n c z a s  r o z ­
m o w a  n a s t ę p u j ą c a :  „ P a n  P a w e ł  m i ł e ,  W a s z -
mo ś ć  p o z d r a w ia  i r ad b y  w i e d z i a ł ,  c zy  to 
W a s z r n o ś ć  p o z w o l i ,  o co  o n  s ię p r z e z e m n i e  
p y t ać  b ę d z i e . "  —  O d p o w i e d z i a ł  P a n  P i o t r :  
„ S ł u c h a m  P an i e  s ą s i e d z i e . "  —  „ O t o  P a n  P a ­
w e ł  ma s w e g o  p a r o b k a ;  j u ż  m u  s i ę  do  lat 40 
z a b i e r a ,  a s ł y sz a ł ,  że  W a sz r n o ść  mas z  d z i e ­
w k ę  j uż  leź d o r o s ł ą :  a z a t e m ,  j e źe l i b y ś  W asz -  
m o ś ć  p o zw o l i ł ,  t oby  6ię po b ra l i . "  —  „ W s t ą p ­
c i e  j e n o  do  n a s ,  to 6ię o  tern n a m ó w i m y . “  
D z i e w o s l ą b  u ko łka w o k i e n n i c y  u w ią z a ł  k o ­
n i a ,  w szed ł  d o  i zby ,  s t ó ł  zastał  na k ry ty ,  ch l e b  
i sól  na  t a l e r zu .  P i e r w s z e  b y ł o  p o w i t a n i e :  
„ P a n i e  s ą s i edz i e ,  z j ed zc i e  ch l e b a  z so lą ,  j e no  
z  d o b r ą  w o l ą ! "  W  tern z a w o ła ł  na  ż o n ę :  
„ M o j a  i pó jdźc i e  j e n o  do  n a s ! “  G d y  p r z y ­
sz ł a ,  r z ec z  jej  o p o w ie d z i a ł  w k rótkości ,  ta s i ę  
o d e z w a ł a :  „ J a k  s i ę  w a m ,  P a n i e  m ó j ,  w i ­
d z i . "  Z a w o ł a l i  có rkę  i o d e z w a ł  się d o  n i e j  
o j c i e c :  „ M o j a  d z i e w k o !  j uże śc i e  s i ę  d o s y ć
u  nas  kądzi e l i  n a p r z ę d l i ,  c za sby  też wyni jś ć  
na swój ch leb;  a to P a n u  B o g u  dziękuj, źe

s ą s i a d  P a w e ł  po t yk a  c i ę  s w o i m  p a r o b k i e m .  
J a k ż e ,  z e z w a l a sz  na t o ? "  —  C ó r k a  pad ł a  d o  
n ó g  r o d z i c o m  na  isnak z e z w o l e n i a .  D z i e w o -  
s ł ą b  n a s y p a w s z y  p e r e ł  i k l e j n o tó w  w czapk ę ,  
w sy pa ł  j e  w p o d o ł e k  p a n n i e  m ł od e j ,  m ó w i ą c :  
„ P a n  P a w e ł  od  s w e g o  pa ro b k a  n a  t e n  d a r  
p r o s i ,  przyjcn W a s z r n o ś ć  w d z i ę c z n i e ,  aż s i ę  
o  w ięce j  p o s t a r a . "  O jc i e c  w tern p o w i e d z i a ł  
dz i e  w o s ł ę b o w i : „ P o w i e d z c i e ż  P a n i e ,  źe  z a
d w i e  n i e d z i e l e  b ę d z i e  w ese l e .  N i e c h  P a n  
P a w e ł  s p r o w a d z i  z so b ą  s k r z y p k ó w ,  j a  t e£  
każę  cielątko, -  kurkę  j e d n ę  i d r u g ą  za b i ć ,  n a ­
syc i ć  m i o d u ,  i t ak w e s p ó ł  c i t s z y ć  s i ę  b ę ­
d z i e m y . "

O P O R T O .
T o  m i a s t o ,  n a  k tó r e  t e r a z  p r a w i e  ca ł e j  E u ­

rop y  z w r ó c o n e  są  o c z y ,  le ży  p r z y  s a m e m  u j ­
ś c iu  r z ek i  D u e r o .  L i c z y  d o  70,000 m i e s z k a ń ­
ców.  Z b u d o w a n e  jest  ria spadz i s t o ś c i  g ó r y ,  
wysoki e j  do  40  p r ę t ó w ,  i z a jmu je  ca ł ą  p o c h y ­
ł ą  p ł a s z c z y z n ę ,  o d  je j  s zczy tu  aż d o  s a m e g o  
b r z e g u  wo d y .  R z e k a  D u e r o  j e s t  g ł ę b o k a ,  
m o c n o  r w i ą c a ,  i 700 s t óp  s z e r o k a ;  m o s t  p ł y ­
waj ący  ł ą c*y  z m i a s t e m  p r z e d m i e ś c i e  V t l l a -  
N u o v a .  K la s z t o r  da S e r r a ,  p a nu j ą c y  n a d  
m i a s t e m  i p r z e d m i e ś c i a m i ,  l e ży  na  g ó r z e ,  
k tóra  r ó w n i e  tak wysoka  jest ,  jak ta, na  k tó r e j  
l e ży  O p o r t o .  O d  mia s t a  r o z c h o d z ą  s i ę  t r z y  
g oś c i ńc e ,  j e d e n  na  p o ł n o c  ku Bra ja ,  d ru g i  n a  
w s cb od  ku A m a r a n t e ,  a t r z ec i  na  p o ł u d n i e  
p r z e z  K o i m b r ę  d o  L i z b o n y ;  Jec* wszys tk i e  
trzy w z ł y m  są  s t a n i e ,  g ó r z y s t e  i skal is t e  i 
dla  t e go  do  ew o lu c y i  k aw a le ry i  n i e k o r z y s t n e .  
N a  p ó ł n o c n e j  i w s c h o d n i e j  s t r o n i e  zo s t a wa ło  
O p o r t o  da w n i e j  bez  o b r o n y ;  na  p o ł u d n i o w e j  
z a s ł a n i a ły  je r z eka  D u e r o  i O c e a n ,  a n a  z a ­
c h o d n i e j  s t r o n i e , p rzy  u jś c iu  r z e k i ,  u s y p a n e  
fo r ty ł i kacye .  T e r a ź n i e j s z a  l i n i a  o b r o n n a  n i e -  
j es t  wca l e  tak da l ek o  r o zc i ą gn i ę t a ,  j ak t a kow ą  
P o ł t u g a l c z y c y  w r, I809.  obs adz i l i ,  i d l a  t e g o  
ba rdz i e j  o b r o n n a ;  r ozc i ąga  s i ę  o d  S e m i n a r i o ,  
aż  d o  T o r r e  de  M a r i a ,  g dz i e  u s t a w i o n e  s ą  
50 dz i a ł  i kilka ba t e ry i  m o ź d z i e r z y ,  a p r ó c z  
t e go  j e s zc ze  pa rk  a r t y i e r y i  ź  15 dz i a ł  p o l o -  
wy ch ,  z k tó r emi  w każde j  chwi l i  m o ż n a  r o b i ć  
o b ro t y .  P r z y s t ę p  na k ażd ym  go śc iń cu  z a o p a ­
t r zo n y  j es t  r o w e m ,  po  za k tó ry m w z n o s z ą  s i ę  
b a ry k a d y  z b l a t ami  d o  p r z y s t a w ie n i a  dz ia ł ,  
i z  p i e r s i e ń c e m  dla p i ech o t y .  O d  s t r o n y  
V i l l a - N u o v a  są także  fo r t y f i ka cye ,  a k l a sz to r  
Se r r a  p o s t a w i o n y  w s t an ie  o b r o n y .  W i d e l y  
c i ą g n ą  s i ę  aż  d o  St. O v i d i o ,  a  p r z e z  c i ą g l e

*) Rękopism z pierwszej połowy iggo wieku,  przea 
Teod. Narbutta wynaleziony.
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n ad c h o d z ą c e  posi łki  w ludziach,!  dz ia ł ach  i 
a t n un ic y i ,  o raz  pomnaża jące  się okręty w o ­
j e n n e ,  wzmacn ia  się od  lądu i od morza  co-  
dz ie ń  więcej.  D o m  P ed r o  kazał nadio  wszy­
stko upr zą tnąć ,  coby mogł o  n iep rzy jac ie lowi  
ułatwić p rzystęp;  krótko mó w ią c :  O p o r t o  jest  
t eraz  w takim stanie o b r o n y  pos tawione ,  iżby 
p o t r ze ba  80,000 l u d z i ,  aby takowe zdobyć ,

(Rozrn .  L w ó w . )

E g z e m p l a r z  wyszłego u nas w Kornmissie 
d rug iego  se jm u  Wie lkiego Xięs twa P o z n a ń ­
skiego jest teraz po 10 sgr.  do nabycia ,

P o z n a ń ,  dnia 17. Lis topada t 832.
W .  D e c k e r  i S p ó ł k a ,

Król .  Nadworni  drukarze .  
P A T E N T  S U K H A S 1 A ( ; Y J N Y .  

N ie r u c h o m o ść  w mieście P o z n a n i u  powiecie 
P o z n a ń s k i m ,  na ulicy Szewskiej  pod l iczbą 
I33.  po ło żo na ,  składająca się z d o m u  i p o d w ó ­
r z a ,  F ryd ery ce  Lisieckiej  należąca,  sądownie  
n a  5188 Tal .  18 sgr.  4 fen.  oszaco wan a ,  na  
wniosek rea lnego  wierzyciela,  w drodze kon ie ­
cznej  subhastacyi,  ma być sprzedana .

W  tym celu wyznaczyl iśmy  t e rmina na 
d z i e ń  2 7. P a ź d z i e r n i k a  1 8 3 2 .  
d z i e ń  9. S t y c z n i a  T'8 3 3- » 
d z i e ń  20.  K w i e t n i a  1 8 3  3->

Z których ostatni zawitym jest., przed Assesso-  
r e m  Sądu Ziemiańskiego W .  Pilaskim w zamku  
naszym,  na których chęć kupna mających wzy­
wam y,  a taxa i warunki  w Regist ra turze naszej  
m o gą  być p rzej rzane.

w P o z n a n i u ,  dnia 30. Sierpnia I832-
K r ó l .  P r u s k i  S a d  Z i  em  i a ń s k i .  

Z A  P O Z E W  l i D Y K l A L N Y ,
W  księdze hipotecznej  dóbr  al lodialnych szla­

checkich Ost rowa w powiecie Inowr oc ł awsk im 
Xięs twie  Poznań sk iem po ł oż ony ch  Nro.  193. 
Części A .  i B. pod Ruhr .  I I .  No 2. dla Magda­
leny  Niewieścinskiej  byłej owdowiałe j  D ę b i ń ­
skiej z Purzyckich Tal .  60 jako prowizya co ro­
cznie  jej płacić się mająca od kapitału Ta larów 
1000, a Tala rów te 1000 dla ośmiu sukcessorów 
tejże Magda leby  Niewieścinskiej ,  n i emnie j  pod  
R u b r .  I I I .  No.  14. dla sukcessorów W ł a d y s ł a ­
wa Niewieśc ińskiego Ta la rów 19,050 jako re- 
sziująca summ a kupna  są zahipotekowane,  A  
pon ieważ rzeczone  dobra są subb as tow ane ,  i 
w te rmin ie  l icytacyjnym dnia 25 L u te go  r. b. 
wy zna cz on ym  przez Krysztofa Mit telstedta po- 
ssessora l ici tum Ta l a ró w  2.6,00.’ podane zostało,  
za tem wzywają się z poby tu  swojego  n iewiado­
mi  wierzyciele,  lub teraźniejsi .właściciele wspo- 
m n i o n y c h  su mm , ich sukcessorowie albo ces- 
syonaryusze,  to jest :

A .  zamę żna  Niewieścinska Magdalena  z| Po- 
r zyckich owdowia ła  Dobinska,

B .  sukcessorowie jej, mianowic ie :  
a)  J a n  Niewieścinski  Szam be l an ,
J)  A n n a  z Niewieścinskich Przyłubska ,  
c) Klara z Niewieśc inskich Kiełczewska,  
cl) Fe l i cya n  A n t o n i  Niewieścinski  K a n o ­

nik,
e) J ó z e f  Niewieścinski ,
f )  I gn ac y  Drzewieck i  syn Utszul i  z N i e ­

wieścinskich Drzewieckiej ,
g ) Melh io r  Niewieścinski ,  i
li) E w a  z Niewieścinskich Kurczewska,

C. sukcessorowie W ł ad y s ł aw a  Niewieścin-  
skiego,

aby w t e rmin ie
d n i a  2.3. L u t e g o  1 8 3 3- r * 

p rzed D e p u t o w a n y m  W .  Ul rychern Konsyl ia-  
rzern Sądu Ziemiańskiego w izbie naszej  au* 
dy en cy on a l ne j  p rzed po łudn iem o godz in ie  9, 
s t anąwszy,  j ako właściciele p o m ie n io n yc h  
s u m m  się wyleg i tymowal i ,  i wzg lędem przysą­
dzen ia  d ó b r  Os t rowa  r z e c z o n e m u  Mit telsteto-  
wi oświadczyl i  s ię ,  w razie niestawienia się zaś 
przyję te  zostanie,  iż zezwalają na p rzysądzen ie  
za pod an e  dotąd licyturn.

By d g os zcz ,  dnia 29. Marca 1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

~ O B W I E S Z C Z E N I E .
Z e  kup iec tutejszy J a n  C o l i g n y i  przy­

szła ma łżonka  jego  T e o f i l a  N o w i c k a  w kon­
trakcie p rzedś lubn ym spólność majątku i d o ro ­
bku  w p rzyszłem małżeńs twie  swojem wyłą­
czyl i ,  podaje się do pub li cznej  wiadomości .

W  P o z n a n i u ,  dnia 22. Października 1832.
K r ó I e w s k o - P r 11 s k i S a d  P o  k o j u.

N ie d a w n o  ot rzymałem wprost  wcale świeżą 
najprzedniej szą o liwę prowancką.

M,  N i e c z k o  w s k i ,  
w H o t e l u  W i ede ńsk im ,

W yciąg z Berl ińskiego kursu  papierów 
i pieniędzy.

D nia i  S , Listopada i  8 3 2 . Papiera­
mi
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